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ЖіЗ $?xfdav»ntfcfvi)a.
Z nynisznym dnom w i d n o w l u j o m o  

w y d a w n y c t w o  „ D o b r o j i  N o w y- 
n y “. Nasza gazeta, jaka wychodyła za 
awstrijśkych czasiw czerez dwa roky; wy- 
chodytyrno teper dali.

Prohrama i naprjam gazety ostajufsia 
nezminoni.

Naszych Towarysziw i Towaryszok, a 
takoż i Prychylnykiw, prosymo szyryty 
„Dobru Nowy nu" skriź po ukrajinśkych 
chatach i perodawaty jiji z ruk do ruk. 

^lydawnyctwo „Dobroji JSfowyny".

„Teper hołos majul’ krisy11.
Dwa tyżni wźo my widtiati wid świta. 

Ni gazet, ni wistok... І jak popadot’sia cza­
som wypadkowo jakaś gazeta iz „ świta to 
hodi zorj ent u waty sia.

A tam na switi, za tymy liniamy sych 
dwóch borjuczychsia wijśk, żyttia kypyt’, 
rozwywajet/sia, rozbywajo stare, perestariłe, 
tworyt’ ta budują nowe. I bezmeżnyj żal ob- 
hortaje nas, szczo w tu wełyku tworczu chwy­
ty nu my zasudźeni na bezdilnist’ ta tilky 
czckannio, bo, jak każe „Grazeta wieczorna% 
„obecnie głos mają przedewszystkiem — ka­
rabiny^.

My lita ciłi, desiatky lit czekały na tu 
chwyłynu, koły wpada carat i najoho ruji- 
nach wstanut’ wolni narody.

I my doczekałyś... —
Ta misto rozumnych, myrnych porozu- 

miń ta perehoworiw predstawnykiw sych na­
rodiw — zahoworyły krisy.

Dowha newola zdeprawuwała jich duszi, 
a wola jich oslipyła. Eozbudyłyś prystrasty 
rozburchał^ś instynkty. Potratyły hołowj 
ti, szczo ciłyj czas buły rozumni, wytwory- 
łaś beznadijno ważka atmosfera.

Czy ne najbłyszcze ta najbolucziszczc 
widczuwajemo se my, ukrajinśki socjal­
demokraty ?!

W ciłij doteperisznij naszij roboti iszłj 
my drużno ta karno z naszymy polśkymj 
towarysżamy, ta szczyro-serdeczno bażałj 
i pomahały my jim w jich borofbi za neza- 
wysymu Polszczu.

I polśkyj proletarijat szczyro i drużno 
na wsich swój ich zborach, mityngach ta ma- 
nifestacijach zajawlawsia za wilnoju, samostij 
noju Ukrajinoju. Polśki towaryszi nesły w 
pochodach swoji tabłyci z napysamy „Chat 
żywe wilna, samostijna ukrajinśka repu 
błyka!“

A siohodnia my sami —  a d o w k o ł c  
m a j u t ’ h o ł o s  t i l k y . .  k r i s y !

Czy sprawdi ynaksze wże howoryty ne 
można ?

jklamaciji riżnych burżuaznych pacyfistiw pro za-; 
l halne rozorożennie i złudne pożyttie nar o di w po­
służyły dla wsiakych burżuaznych imperijalistiw 
świta prymanczywym hasłom dla swój ich własnych 
narodiw, szczoby pchnuty jich na bij, bo skazano 
narodam, szczo łysze orużnoju syłoju, łysze złoman- 
niem militarnoji syły protywnyka można budę na 
switi zawesty myr i ład.

Koły narody dawnioji carśkoji imperiji kynuły 
wid sebe prócz oruźje i zwernułysia do prawytelstw 
i narodiw antanu z wizwanniem do zahalnych my- 
rowych perehoworiw, to prawytelsfcwa si nawit’ 
widpowidy ne dały, a narodem swój im zajawyły, 
szczo ne możut’ myrytysia z oserednymy derżawamy, 
bo szcze ne złomanyj pruśkyj militaryzm. Pered mi- 
siacem prowaływsia awstrijśkyj^ i pruśkyj milita­
ryzm i imperijalizm i zdawałobysia, szczo nehajno za- 
cznufsia myrówi perehowory i na zemli zapanuje myr.

Ta sioho nema i buty ne może. Na rujinach 
carśkoji imperiji, na zwałyszczach pruśkoho i aw- 
strijśkoho imperijalizmu i militaryzmu wyrosły no­
wi, nar o dni, socijalistyczni derżawy i zadudni kapi­
talistyczni derżawy Ewropy i Ameryky znów ne 
chocźuf myrytysia zi socijalistycznymy derżawаиг/ 
Rosiji, Ukrajiny, Polszczi, Nimeczczyny. Protywno. 
Burżuazni czasopysi donosiaf, szczo Francija ne 
demobilizujet’sia, szczo amerykanśki wijśka ne wid- 
jiżdżajut’ z Ewropy, szczo Anglija zarjadżuje nowu 
dalszu mobilizaciju. Wijśka kapitalistycznych za- 
chidnych derżaw budut’ teper woj u waty ne z mili- 
taryzmom i imperij alizmom, ałe narodnymy śocija- 
listycznymy n aro damy oserednioji i schidnioji Ewro­
py. Derżawy antanu zajawlajut’, szczo nę budut 
myrytysia z socijalistycznóju Nimeczczynoju, szczo 
ne uznajut’ polśkoho warszawśkoho socijalistycznoho 
prawytelstwa, szczo pry hot o wlujut’ grandioznu karnu 
ekspedyciju na Ukrajinu i Rosiju. Zajawlajut’ pry 
sim, szczo napered musyt’ buty zawedenyj ada 
na schodi, szczo musyt’ buty restawrowana rosijśka 
imperij a, szczo w Polszczi i Nimeczczyni musyt’ 
buty prywernenyj kapitalistyczny] burżuaznyj re­
żim. Seredna i schidna E wtop a horyt’ wże teper 
wojennym ohnem i pożar seii wijny budę czymraz 
bilsze zrostaty.

Jak zwyż pered sto litamy kapitalistyczni 
derżawy zwjazałyś w „swiatyj sojuzu dla borotby 
z rewolucijeju i narodnimy wyzwolczymy powstan- 
niamy, tak teper kapitalistyczni derżawy wjażufsia 
dla borofby z miżnarodnim socij alizmom, z miżna- 
rodnim proletarij atom i bidnym selanstwom. Kapi­
talistyczni derżawy, szczo wypowidajut’ wijnu ideji 
miżnarodnioho proletarij atu nadijut’sia, szczo wid- 
nesut’ skoru i łehku pobidu, bo w serednij i schid- 
nij Ewropi ne znykły szcze ostatky dawnioho bur- 
żuaznoho reżimu i wony pomożut’ kapitalistycznym 
derźawam poboroty swij własnyj naród. Powtorjujet’ 
sia istorija z r. 1871, koły to pobidonosne pruśke 
prawytelstwo na źadannie francuśkoho prawytelstwa 
widisłało do Franciji połonenych, szczoby wony po- 
borjuwały paryśku komunu.

Tak otże misto myra Ewropi hrozyt’ nowa, 
szcże bilsze łuta i żorstoka wijna, nowi hekatomby 
żertw z ludśkoho tiła i ducha.

Pid suczasnu chwylu nawit’ jak by myrowa 
konferencija zijszłasia, to ne zmoliła by zhowory- 
; tysia — bo ne buło by spilnoji mowy. Mowa soci- 
1 jalistyczna je zowsim ynsza wid burżuaznoji mo- 
j wy. Jak z odnoji storony kapitalistyczni burżuazni 
I prawytelstwa chotily by howoryty i perehoworju- 
iwaty z kapitalistycznymy i burżuaznymy prawytel- 
jstwamy oserednich i schidnich derżaw, tak z dru- 
hoji stolony uprawy socijalistycznych derżaw ne 
majut’ wełykoji ochoty perehoworjuwaty pro myr 

\ż burżuaznymy prawytelstwamy antanu i radsze 
i  chotiłyśby porozumity z francuśkym, anglijśkym i 
amerykanśkym proletar ij atom. Jak by nawit’ w naj- 
błyzszij buduczyni zibrałasia myrowa konferencija, 
szczo łedwy ne * doweła by wona do zakluczennia 
myru, ałe prawdopodibnijsze buła wona łysze tow- 
czkom do nowych wojennych komplikacij w Ewro­
pi, i poczyń om ciłoho rjadu rewolucij i kontrre\vo- 
lucij w Ewropi i Ameryci. Tomu to kapitalistyczni 
derżawy ne spiszafsia zi skłykanniem myrowoji 
konferenciji, a widkładajut’ jiji pid riżnymy pozo- 
ramy z misiacia 'na misiaó, a tym czasom mobilizu- 
jut’ dalsze wsi syły do borofby z miżnarodnim so­
cij alizmom. Majemo pownu wiru i pewnist’, szczo 
seji wijny burżuazija ne wyhraje, a do pioho pry- 
czynyfsia ne tak opir nowych socij alistycznych 
derżaw, jak wseswitnia socijalna rewolucij a.

Myrowa konferencija
czy internacionał ?

Kapitalistyczni derżawy ne mohły zderżaty wy­
buchu switowoji wijny, kapitalistyczni derżawy ne 
moźut’ takoż pokinczyty seji wijny i daty zbidże- 
nomu i zrujnowanomu ludstwu myi’a. Plany burżu- 
aznych politykiw pro wicznyj myr, pro samoozna- 
czennie narodiw i ochoronu słabych narodiw a na- 
w it’ dykariw, pro sprawedływyj rozjemczyj sud, de-

Czerwona prardija u Widni.
W czetwer 21. łystopada widbułysia u 

Widni perszi zbory czerwonoji gwardiji. Na 
zborach jawy wsią tow. Fridrich Adler, jako- 
ho wybrano poczesnym hołowoju zb >riw. 
Tow. Adler wyhołosyw promowa, w jakij 
wkazaw pro zawdannia gwardiji ta pro zaw- 
dannia i taktyku proletarjatu w czasi lewo- 
luciji wzahali. Zhadaw na wstąpi, szczo jak 
wijna tak i rewolucija rodyt’ swój ich dorob- 
kewycziw-hłytajiw. Jak wij noju tak i rewolu­
cijeju radib korystuwatysia otsi hłytaji, szczo­
by kosztom żyttia, krowy i muk mi Ij oni w 
nabywaty właśni kyszeni. Se je prosti złodiji 
ta rabiwnyky. Socijalistycznyj ład budę za­
wedenyj zorganizowanej a na nowych, socija- 
listycznych osnowach suspilnistiu — a ne 
dorohoju prywatnych „eksproprijacij" ta 
„podiłu majna“. Tow. Adler pryhadaje re- 
zoluciju, jaku postawyw buw szcze w 1905 
r. na korigresi w Sztutgarti, szczo kożdoho, 
chtó dopuskajefsia podibnych wystupiw, 
nałeżyt’ uważały prowokatorom abo .znariad- 
diem prowokaciji.

Dali wkazaw tow. Adler na obowiazok 
robitńyczoji solidarnosty, terpeływosty ta 
karnosty. Wony obowiazujut’ peredusim czer- 
wonu gwardiju. Dla neji dyscyplina ne je 
rabśkym posłuchom suproty worożycli ludo­
wy komandantiw, ałe oznaczaje podił ta 
organizaciju prąci na osnowi solidarnosty. 
Zbory riszyły odnohołosno wyki ucz aty ? czer­
wonoji gwardiji kożdoho, chto naduźywawby 
jiji imeny dla własnych egoistycznych ciłyj.

Wistky z Prydniprjanśkoji 
Ukrajiny.

„W idrodżenniau cz. 182 podaje! szczo 
dnia 12. łystopada wypchała z Kyjiwa do 
Paryża czerez Berno dyplomatyczna misija 
)id prowodom radnyka min. zahr. spraw 
dohylanśkoho.

Szwajcarślca presa donosyt’, szcźo Sko- 
opadśkyj, jakyj połuczyw swoji syły z mo- 
kowśkymy, zistaw skynenyj i prohołoszenj^j 
;radnykom. Nacijonalnyj Sojuz utwory w no- 
ve prawytelstwo, ustanowczi zbory zistały 
kłykani. W okołyci Kyjiwa wedufsia by- 
wy ukr. połkiw z moskowśkymy. Nowe 
>rawytelstwo wysłało swój ich widporuczny- 
ciw do Jass, szczoby porozumity sia z antan- 
,oju. Symy widporucżnykamy je: Wynny- 
tzenko, prof. Szwejc i Petlura, buwszyj mi- 
listr wijny za Centralnej i Rady, zwisnyj 
>rotywnyk Nimecz czyny i zakluczennia 
>erestejśkoho myra.

„Nowaja Rada* podaje, szczo tatarśkyj 
iurnał „Krymu proponuje zdwybnuty w Sim- 
eropoli pamiatnyk Murżi-Tuchaj-B ej ewy, 
>ryjatełewy i sojuznykowy Bohdana Cbmel- 

nyćkoho. Sej fakt je dokazom nastroju krym- 
śkoho nasełennia do Ukrajinciw.

Wyborcza ordynacija do pol­
śkoho £ tu.

Polśke prawytelstwo w Л arszaAvi zafcwerdyło 
projekt wyborczoji ord^aciji do polśkoho soj mu i 
rozpysało wyboryT na deń 25 sicznia. Pisla sioho de­
kretu, wyborczej prawo maje kożdyj horoźanyn bez 
riżnyci poła, jakyj ukinczyw 21 гік żyttia. Polsku 
derżawu podiłeno na wyborczi okruhy, z kotrych 
Jcoźdjj maje pewnu skilkisf mandatiw. Kongresowa

i
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Polszczą je podiłena na 33 wyborczych okruhiw z 
240 mandatamy, Teszynśkyj Szłezk stanowyf odyn 
okruh z 8 mandatamy. Pruśki dii пусі Polszczi sta- 
nowlat’ 10 wyborczych okruhiw. BZyzszi podrobyci 
maj ul’ buty ohołoszeni pisla porozuminnia z tamosz- 
nym nasełenniem. Łytwa i Ruś oderżyt’ takoż swb- 
jich reprezentantiw pisla poperednoho porozuminnia. 
Hałyczynu (ciłu) podiłeno na 11 okruhiw z 71 man­
datamy. A szczo u schidnij Hałyczyni ne można 
perewesty teper wyboriw, to do polśkoho sojmu 
wijduf polśki posły sych okruhiw, jakycli wybrano 
do awstrijślcoji rady. Na misce ' dwóch pomerszych 
posłiw z mista Lwowa (Hudeca i Lisewycza) za- 
riadźeno dopowniaczi wybory na 25 sicznia 1919.

Se w hrubych narysach wyborcza ordynaci ja 
do polśkoho sojmu. ^Gazeta Porarinau podajuczy 
zakon pro siu ordynaciju, każe, szczo neproporcijo- 
nalnyj rozdił mandatiw je krywdiaczym dla Hały­
czyny, ale potiszajuczym momentom uwaźaje sia 
czasopyś te, szczo w zakon i ne ho wory f  sia niczoho 
pro podił Hałyczyny, a uważajefsia jiji, jak ci- 
l is f .

My wid sebe zamityino, szczo podibnoho mon- 
strualnoho wyborczoho zakona ne wydiw nę to świt 
i tomu łyszajemo joho bez wsiakych komentariw.

W ojenni podiji. |
N a c z a l n a  k o m a n d a  p o 1 ś k у ch w i j ś k ] 

ohołoszuje komunikat z dnia 4. hrudnia: Ukrajin-I 
ci zaatalmwały po druhyj raz znacznijszymy sykamy | 
Dublany. Bohaterśke polsko wijśko wklkynuło ne-l 
pryjatela. Na połudnewyj schid wid Lwowa widky-j 
miły Polaky sylni nepryjatelśki watahy z Obroszy-jj 
na, a aeroplany obkydały bombamy zaliznyczyjj 
dworeć w Krasnira.—Komunikat z dnia5. hrudnia:! 
Na piwniez wid Lwowa koło Dublan, Hrybowyczj 
i Sorek lwiwśkych Polaky wid perły neprijatelśki j 
nastupy. Na schid i połudne wid Lwowa artylerij-\ 
śka akcija ta menszi sutyczky.

N a c z a l n a  K o m a  n d a ohołoszuje: Ukra- 
jinci beruf i bezprawno wiazniaf u schidnij cza- 
styni kraju polśkych cywilnych zakładnykiw, palat’ 
i nyszczuf polśki seła, dopuskajufsia prytim. liyd- 
kych złoczyniw i nasylstw. Komanda, jaka ne cho- 
tila i ne cliocze wijny z cywilnoju ludnistiu ukra- 
jinśkoji narodnosty, zmuszona do toho postupowan- 
niem proty wnyka ta znasyłenniem czerez ni oh o 
wsiakych praw, zarjadźuje w cii ach samooborony

Sobrannie ukrajinśkych zakładnykiw i daje do wi- 
oma, szczo koźda krywda spryczynena Polakam. 

strinef sia z widpowidno sylnoju widpowiddiu z pol- 
śkoji storony.

}\o 1 ś k i  g a z e t y  p y s z u f  : Oczyszczuwannie 
bojowej i liniji miż Peremyszłem a Lwowpm widbu- 
wajefsia dalsze. Nastupy dribnych ukrajinśkych 
watah pid Mostyskamy widperto i ti widdiły roz- 
byto.

Z robitnyczoho żyttia w Kyjiwi-
Do zahalnoji horodśkoji .kasy chorych 

prystupąje szczoraz to bilsze pidpryjemstw.
Domaszni służaczi, jaki mały w swojij 

organizaciji mynułoho roku 9.000 człeniw, 
a po hot’manśkij ruchanci mały łysze 1.000 
człeniw, porowodyt’ teper reorganizaciju 
swoho sojuzu, zawodiat’ organizaciju domiw 
tak, szczo kożdyj dim budę stanowyty łokal- 
nu organizaciju i wybyraje zpomiż sebe od- 
noho delegata do sojuza, zawodyt’ swoju 
szkołu hramoty i szkoła swoho choru.

Towaryszi domasznioji prysłuhy mista 
Lwowa! Berit’sia. za take samo diło!

Szczo czu w ały  w  s w it i?
„Wiek nowyu, organ Żydiw-Poląkiw, donosyf, 

szczo w Pidhajciach buw pohrom Żydiw, piy u- 
czasty ukrajinśkoho wij śka. Jak nas informuje odyn 
Polak, szczo jakraz siohodnia peredistawsia do 
Lwowa, sia wistka je prosto wyssana z palcia.

W Prazi wybuchły zaworuszennia z prywodu 
doroźneczi ta nedostaczi sredstw pożywy. Demon- 
struwano proty wyzyskuwacziw i łychwariw.

Tamże buły też zaworuszennia na poli nacio- 
nalnim, a same Czechy wystupyły lirizno (proty 
Nimciw; znyszczeno ekspedyciju gazety „Prager 
Tagblattu, pozrywano nimeóki wywisky i t. d.

Z Warszawy donosiat’, szczo Polśka Likwida- 
oijna Komisija maje buty w najbłyzszim czasi roz­
wiązana, a na jiji misce maje pryjty odyn z wy- 
znacznych polśko-hałyókych politykiw.

Rada polśkych ministriw rozpysała 5 proc. 
derżawnu pozyczku.

W zachidnij Hałyczyni zariadyły Polaky pry­
musowi! mobilizaciju. Wsi muszczyny wid 17 do 35 
roku żyttia musiat’ wstupaty do wijśka.

____________ F E J Ł E T O N . _________
IWAN FRANKO.

Suczasna prykazka.
Wy czuły tu pryhodu?
Pidczas rozływu rik 
Popaw u bystru wodu 
Neszczasnyj czołowik.
W hłybokim wyri bjefsia 
I tonę wże tuj-tuj,'
Do kuma, szczo na mosti,
Kryczyf : „Ratuj ! ratuj !u 
A kum, szczo na poruczcza 
Poważno łikti sper,
Hladyf krytyczno ; „Wtone,
Czy wyrne s^cze teper?"
Wkinci machnuw rukoju 
J mowyw łysz o dno :

No traf te, kurne, syły,
Spuskajtesia na dnou.
I. nasz naród tak bjefsia 
W matni bahato lit,

'1 cłiwyli naposiłyś 
Joho rozmyty slid,
A na bezpecznim mosti
Fałszywi)i braty
Stojat’ i żduf — czy może,
Szczob pomicz prynesty? —
Stojat’, czekaj u f chwyli,
Szczo brata prokowtne,
Czyslaf: teper szcze wyrne,
Teper wże czej pirne.
Na kryle joho j błaliannia 
W ich słowo łysz odno:
— „Ne trafie, kunie, syły, 
Spuskajtesia na dno !u
Ta szczo se? Win ne tonę,
Chapajoś berehiw,
Ne słucliaje porady 
Obłesnycli. worohiw;
I pid nohamy czuje
Wże twerdszyj, twerdszyj grunt, — z
A. ti na moóti w repet:
.Se bunt ! Se bunt! Se bunt !u 
?id nymy mist chytajeś 
Г chwyla prjasła rwe,
1 z mosta kryle łunaje:
— „Ratujte, chto żywe !
Ratujte bilszu własnisf,
Ratujte panśkyj łan !
Ratujte tron i wiwtar !
Dawaj obłoźnyj stan!“
A szczo, jak Nemezida 
Sobi odnoho dnia 
Pozwołyf żart zrobyty 
I roli pominia ?

Z dniw horja.
Maju lerawcia Żyda, u jaleoho z bezmeźnoju 

bidnotoju iszła u pari bezhranyczna czesnisf.
Win stawy w prybłyznu cinu za leożdu robotu, 

ta wse szcze opuskaw sam, chocz ja nileoły na se 
ne nalaliaw.

Ja zajszow do joho bidiioji chaty, szczoby roz- 
widatysia, czy i z czoho win żywe? Zastukaw ja 
do dweryj. Dowho nichto ne widzywawsia, a koły 
ja podaw swoje prizwyszcze, dweri otworeno i ja 
wijszow do chaty.

Chata newełyczlea — kuchnia i komnata, chocz 
rodyna krawcia czysłyła wisim dusż. Ałe пупі buło 
tut znaczno bilsze ludyj. Ja naczysływ szisnaciaf 
osib, wid małeńkych dityj do starciw.

— Se pohoriłci! — skazaw wwiczływo ho­
spodar.

— Jak żywete? — pytaj u.
— Bidujemo... — widpowiły hołosy.
Wyjmaju z torby bochoneć chliba ta kładu na

stił.
Oczy jich switiaf sia, a do mene prybihaje ru- 

siaweńka diwczynka :
— Ty ne budesz nas palyty i ubywaty, chocz 

ty chrystijanyn ? — pytaje wona.
— Ni dytyno, ja z chlibom i dobrym słowom 

do was pryjszow, — widpowidaju i kładu ruku na 
jiji rusiawu hołowku.

Nedowirczywo hladyt’ dytyna u moji oczy, a 
słezy kanuf z jiji łyczka.

— De spyte?^— pytaju hospodarja.
e— Na dołiwci —- ide widpowid’ — na łachach, 

bo ciłe jich majno spałene ta rozhrabłene.
A tam z kuta wysuwajefsia źinkat blida jak 

smerf.  ̂Szcze tilky oczy horjaczkowo błyszczaf. 
Otwyraje szafu, phyłyfsia pid łiżko, roztriasąje ła­
chy, czohoś szukaje ta tychcem promowlaje: „I tut 
nema ! De wony diłysia ? Koły wernuf ?u

a Se żinka, ja-kij zhoriły w ohny muż i dwoje 
djtyj. Wona zbożewroliła i szukaje jich neszczasna, 
szukaje dniamy i noczamy.

Kładu hospo^arewy w ruky newełyki hroszi 
na widrobok i bzym skorsze wybihaju z chaty. 
Zdajefsia meni, szczo serce u hrudiach trisne.

— „I tut nema. De wony dilysia ? Koły wony
wernuf ?': — homoniaf za mnoju słowa ne-
szczasnoji.

Wydaje Uprawa U. S. D. P. — Za redakciju widpowidaje Iwan Kudlale.

A u horjaczkowim, nespokijnim sni baczu ru- 
siaweńku diwczynku. Jiji pohlad pałyf moje łyce. 
Ja czuju słowa dytyny :

— Ty ne budesz nas pałyty i ubywaty, chocz 
ty chrystijanyn ? K. S.

1 0 W T I I T
— „Шрсгсс1и zawiszctiy) na dwa dtiU Z nakazu Na- 

czalnoji Komandy Wijśk Polśkych zistało wydawnyctwo 
wWporedu“ zawiszene na protiah dwóch dniw. Czysło 8 
„Wperedn“, z datoju: subota, dnia 7 hrudnia, wyj szło w piat- 
nyciu popoładny, odnacze łysze mała czasfcyna nakładu 
rozijszłnsia w misti/ Druku wannie bilszoji czaątyny nakładu 
prypyneno. Slidujucze czysło „Wperednu wyjdę aż w pone- 
diłok popołudny z datoju wiwtirkowojn.

— Rewiztjt u Lwowi so nasz szezodennyj chlib. Nam 
wony wże nedywni. Nema ni odnoji ukrajinśkoji chaty, w 
kotrij ne perewodyłośby rewiziji, czasamy nawit’ po kilka 
raziw (nawit’ 7 raziw!!). Teper poczynajufsia rewiziji po 
cerkwach. W seredu ciła sotnia polśkoho wijśka perewodyła 
rewiziju u Wasyłijan na Żowkiwśkim. Wyslid duże strohoji 
rewiziji ne prynis nijakoho rezultatu; „swlaczenych hajda- 
madkych nożiw“ u Wasyłijan ne najdeno — Rewiziji w 
ostaunim czasi dochodiat’ wże do zenitu. Znajemo wypadky, 
szczo chtoś złosływo zadenuncijuwaw swoho nelubłenoho 
susida —• i sejczas robłeno u niolio rewiziju. Abo oś takyj 
wypadok: Słuźnycia donesła jakomuś polśkomu wojakowy, 
szczo w kameny ci meszka je jakyjś pidozriłyj pan, bo nosyt’ 
wijśko w i sztany i „wikelkamaszi41, szapku z daszkom i cwi- 
ker — pewno ultrajinśkyj oficyr! I  sprawdi, po jakyinś czasi 
pojawlujefsia rewizija, szukaje w ciłij kameiiyci „oficyra“ 
i oczewydno ne nachodyt’, bo takolio tam nema i ne bułoL 
Baliato takych i podibnych prymiriw mohłyby my nawesty, 
ałe dajemo tomu spokij, bo. jalt skazały my wyszcze, rewi­
ziji — so nasz chlib. nasuszcznyj ! Nam wony zowsim ne 
dy w ni!

— Z SCatioha donosiat’ nam, szczo Ukrajinciam urjad- 
nykam, szczo ne chotiły złoży ty prysialiy polśkomu urjado- 
wy w źadanij Polalcamy formuli, no wypłaczujut’ pensiji. — 
Dnia 8. s. m. polśki urjadnyky widibraly Ukraj inciam finan­
sowe towarystwo „Beskydu i „Kasyno11 i peredały swojim 
dawnym pryjatelam moskwofiłam, adwok. d-r Sawjukowy 
i o. Sikerżynskomu. — W ostannich dniach selane ne pry- 
woziut’ do mista nijakych sredstw pożywy.

— Bez komentariw I W eiły nesennia pomoczy dla 
ranenycli Ukrajineiw, jaki po lwiwśkych szpytalach terplat’ 
izza nedostaczi widpowidnoho charczu, okryttia, poduszok 
i t, d., zawiazawsia żinoczyj komitet. Śej komitet zwernuw- 
sia ao polśkych włastyj z prośboju o dozwił na 
zbyrannie składok po ukrajinśkych domach. Zamist’ dozwołu 
na take humanitarne diło, oderźała delegacija komitetu wid- 
powid’, szczo „zbiórki dla tej bandy nie zezwala sięw...

— polityk I Widwidujte 1 ranenycli Ukrajineiw pa 
szpytalach ! Prynosit’ jim gazety ta knyżky do czytannia!

— JSmtttematycznu sbirku „N^odnobo Domu11, miż 
jakoju buły prelmrni zołoti monety z rymśkych, hredkych 
i polśkych czasiw, zrabowano dnia 28. n. st. łyatopada. Po­
zbyto zalizni dweri, po mystećky otworeno pancyrnu kasu 
i wse zabrano. Aktamy z czasiw moekowśkoho najizdu pid- 
paluwano u peczi.

- -  pomymo rozkazu gen. Rozwądowókobo, ne opo-
roźneno dosi Narodnioho Domu i gimnazija ne może rozpo- 
czaty naulcy.

—- Ш sprawi aprowizacji Lwowa widbuła miśka 
aprowizacijna komisija zasidannie, na jakim obhoworjuwano 
nyniszno tiaźke położennie. Z tych narad dowidujemosia, 
szczo chliba wystane łysze do najbłyzszoji seredy. Z bara- 
bolamy nedobre, bo baliato barabol zrabowano. Miasa nema 
— bo Ukrajinci wsio zrabuwały. Wuhla dużo mało, a dere- 
wa zi schidnoji Hałyczyny dostawy ty teper ne można. Ta 
mymo takolio strasznoho stanu, aprowizacijna komisija maje 
harni nadiji.

— CDlijśkowi zapomoby. Tymczasowyj polśkyj Praw- 
laczyj Komitet ohołoszuje, szczo wijśkowi zapomohy usta^ 
ju t’ z kincem żowtnia 1918. Koły chto z wijśkowoji służby 
szcze ne wernuw, abo, koły wernuw, a ne maje roboty, to- 
di wy płaty t’sia zapomohu za misiać łystopad. Wypłata roz« 
picznefsia z dnem 10. hrudnia.

— JNa udcrźannie ukr. robitnyczobo dnewnyka zło­
żyły (w koronach) : Miki I. 20, Miki II. 20, Woł. Cełe- 
wycz 100, M. Łewyćkyj 10, O. Pełenśka 10^ Iwan Marko 20, 
S. F. 4, H. M. 100. N. N. 60, dyr. Witoszynśkyj 20, Stefania 
Prokopyszyn 20, N. N. 10, St. P. 26, Perzonał Zemelnoho 
Banku 110, inż. A. K. 60, Ola i Hala Nąsalśki 10, Miśka 
Biszczynśka 6, Roman Zommer 60, Woł, Biłynśkyj 10, Iwan 
Rogućkyj 20, B. Sz. 10, Jarosław Nasalśkyj 20. Razom zło- 
źeno 694 koron. (Dali budę).

Opowistky.
— Lokat Lwiwśkobo Ukrajinśkoho Borożanśkobe 

Komitetu nachodyt’sia pry wułyci Ruśkij cz. 8., druhyj 
powerch.

~  Ulyszczyj Muz. T nsty tu t im. M Lysenka rozpo- 
czynaje pererwanu nanku w ponediłok 9 hrudnia o 2 hod* 
po połnohy. — D y r e k c i j a .

=  Oprawa szkoły Im. M. Szaszkewycza pry wu­
łyci Skarbkiwśkij cz. 26. podaje do widoma, szczo 
nauka zacznefsia wi wtorok 10. hrudnia s. r. o ho- 
dyni dewjatij rano.

f l h n łn C T P ł l l l i a  Pryjmajefsia po 1 koroni za 
UUUlUd>ŁClillICl odyn petitowyj rjadok. Za

zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje.

W s i e l i  l i k a r ś k y c h  n a u k

P - r  І ч ® а п
ordynuje

u Lwowi^jvułycia Wirmenśka cz. 3. II powerch.
ADOLF GOLDENBERGr, Zaliszczyky. Wsi zdorowi. Szymko
___________  w doma. -- Bronia.
HERSZ ENOELMAN, S t r y j ,  Słowaćkoho 15. Powidomla- 
jemo, szczo my żywemo i zdorowi. Prosymo znajomych 

powidomyty. — Ołena i Boruch Engelman.

Z drukarni Stawropigijśkolio Instytutu pid upr. Ju. Sydoraka.


